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R O Z M A I T O Ś C I

W e  Wtorek Nro 71. 19. Czerwca 1821.

ftlfr agi nad Stanem Europeyskiey 
Turcyi.

( Z  Dostrz-egacza A ustry la ckieg o.)
S p o d z i e w a m y  się nieoboięlną zrobić dla 

czytelników przysługę, gdy nieiako zastanowię* 
iny się nad położeniem T u r c y i  Europeyskiey 
w chwiL, w klórey powszecbność zwróciła nay- 
s p r a w i e d l i w i e y  uwagę na tameczne w y p a d k i .  
Pochlebiamy to sobie tem snadniey, i l e ,  ż e  
właściwe stosunki tego Państwa nie mogące 
porównane bydź z resztą E u r o p y ,  zbyt 
mało są znane w publiczności.

Gmin uważa tylko dwie przeciwne sobie 
strony w powstaniu wybuchłem w Turcyi 
E u ro p eysk ie y;  iedną G r e k ó w ,  drugą T u r ­
k ó w ;  lecz  to zdanie iest mylne.

Mieszkańcy Państwa Tureckiego', wyzna­
nia Greckiego d y z  u n i 0 k i e  g o ,  dzielą się na 
wielorakie całkiem oddzielne narodów poko­
lenia. Ta różnica ma wielki wpływ do każ­
dego p o l i t y c z n e g o  przedmiotu w tem 
Państwie tak , iak to zszwyczay w całym swie- 
cie bywa. Chcieć z tego iednego źródła róż­
nicy, wyznań wnioskować o istotnym stanie r z e ­
czy  , byłoby równie tak inylną , iak gdybyśmy 
chcieli o politycznych stosunkach Europy na 
"Wschodzie, sądzić podług różności wyznania 
wiary Chrześciańskiey.

Ta pokoleń Ludów  ró ż n ic a ,  była p o ­
wodem zaraz od samego początku ostatnich w  
T urcyi  wypadków , do istotney różnicy tak w 
zamiarach iak i w stosunkach p rze d s ię w z ię ć ,  
które w tem Państwie zaburzyły  spokoyność.

P ie rw sze  powstanie zawiązało się w ma- 
łe y  W o ło sz czy zn ie  pod sprawą dow odcy W o ­
łoskiego T e o d o r a .  Powstanie to w ym ierzo­
ne było p r z e c i w k o  G r e k o m ,  właściwie 
przeciw ko znakomitym Greckim rodzinom w  
K o n s t a n t y n o p o l u  na przedmieściu F a -  
D « t  mieszkającym i pod nazwiskiem F  a n a r y- 
i o t ó w  znanym , z których Rząd wybiera na 
Hospodarów dla obu X ięstw  , Tlotnaczów na­
dwornych i na inne dla Greków zostawione 
w y ż s z e  urzędy u steru Rządu. Jakoż oświad-
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czenia T e o d o r a  przeciw ko P o r c r e , nłożone 
były wcale w iuney myśli, iak owe Y  p s y l a  li­
t e  g  o odezwy.

Dopifiro ziawił się w  Multanach Y p s y -  
I a n t i iako Zastępca , i obrońca sprawy praw­
dziw ie  G r e  c k ie  y, którey zwolennicy zamiesz- 
kuią ziemię P e l o p o n e z n .  Fanariota Michał 
S u z z o ,  Hospodar prowińcyi wydał się wkrót­
ce ze swoieini postępkam i, zdradził P o r t ę , 
luórey był zastępcą i oświadczył się p r z e c iw ­
ko oney.

I\aywiększa różność pannie między ludami 
B a c y  i, właściwie potomkami osad Rzymskich 
i Ludami praw dziwie G r e c k i e m i ; od tych 
obn rożni się znowu Najfed Serwiianów z po­
kolenia Sławianskiego t ak,  iak Bulgarowie. 
Nawet pierwsze przedsięw zięcie w Multanach 
nie inni wspierali, iak tylko owi do klassy nie 
inaiących żadnego funduszu należący, którzy 
pospolicie do obalenia istnieiącego porządku 
rze c z y  n^leżyć zw ykli.  W n e t  pawstarfa mię­
dzy posiadaczami ziemi boiaźń złeg{> skutku z 
przedsięw zięcia  kilku przybyszów  nastąpić mo- 
gącego i saine nawet nazwiska F jn aryiotów , 
którzy stanęli na czele  , nie były zdolne z ie-  
dnać sobie głosu Ludu B a c k i e g o .

Jeszcze zesz łego  miesiąca Marca', wysłał 
by ł  potaiemnie Y p s y l a n t y ,  p oufnego do 
Naczelnika Serwiianów M i ł o s z a  O b r e n o -  
w i c z a , by  g o  do powstania przygotow ał i 
do wspólny z Grekami sprawy w ezw ał.  
L e c z  między Serwiianami a Grekami panuie o- 
czywista nienawiść narodowa i nie można 
dziw ić  s ię ,  iż  M i ł o s z ,  nie tylko nie przyiął 
propozycyi, ale nadto Porcie wierność S e rw i­
ianów zaprzysiągł. Nawet Serwiia zachowała 
się dotąd spokoynie tak , iak dawniey podczas 
długich i często powtarzanych niepokoiów w  
S e r w i i , spokoynymi byli Grecy P e l o p o n e -  
z  n.

Je ż e li  w ięc  nie chcemy się mamić, nale­
ży nam obecny stan rze cz y  z  tey strony u- 
ważać :

W łaściw e  przedsięwzięcia Greków ogra-
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tuczaią się na P e l o p o n e z i e  i Greckich w y­
spach A r c h i p e l a g u .  Kroki Xięuia Y p s y l a  n- 
t e g  c, zdała się w tym w zględ zie  zawczesne. Re- 
wolucyia przygotowana w Grecyi p rzez  sektę H e ­
t e r  yst 'ó  w (Greków po nad Epirem) ma za cel 
przyw rócenie  day.Ley G r e c y i .  Początek tey 
sekty naznaczyć można od r. JŚiĄ ; iey rozgałęzie 
nia się są bardzo rozkrzew ione i rozliczne i  w  
ścisłem zostaią związku, z poruszeniami ostat­
nich rewolucyy zaszłych w  niektórych c z ę ­
ściach Chrześciianskiey Europy. W ybór chwi 
li wystąpienia na widownię X ięcia  Y p s y ł u n -  
t  e g o nie był także przypadkowym, krótkie za­
stanowienie sią będzie  dostatecznein, by nie 
zapoznać związku z marzonym b ieg :em rzeczy  
w e  W ło szech  i w n.ektórych innych mieyscach.' 
Gdyby na to innego potrzeba dowodu, znaydzie- 
my go łatwo w samem przed sięw zięciu ,  któ­
re  równie innym rewolucyiom roku zesz łego  
i  bipgącego, wspiera się iedynie na posadzie- 
O s z u s t w a  p o  l i t y c z n e g o .

Powstanie na W o ł o s z c i y z a i e  nie 
tylko nie było te same, co H e t e r y  s t ó w ,  ale 
nawet całkiem przeciw ne. Oba Xięstw a nad 
D u n a j e m  doznaią bardlo  wielkich swobod i 
są prawie zupełnie ^ iep o d le gtem i T u rk o m ; 
Muzułmanie ani mogą w tyeh Prowincyiach o- 
siadać. Lud przeto tameczny nie na Rząd T u ­
recki oskarża się , ale na ucisk doznawany od 
X iążąt  G reckich , którzy w tych krainach zaw ­
sze nieograniczoną W ła d z ę  wykonywr.ią, i 
bardzo często ich dobro osobistey chciwości i 
rozciągłey. piotekcyi swoiey poświęcam. —  P o ­
śród walki G r e k ó w , Serw iia  zachowuie się 
spokoynie.

Z dawnieyszych stosunków A lego  Baszy 
J a n i n y  wnosić m ożna, że ręwolucyia ta nie 
tylko nie byfa mu obcą , ale nadto , że  w  niey 
znakomitą musiał grać rolę. Trudne położnie 

. iego w ostatnich czasach, zmieniło istotnie po­
stać swoią przez tę rewulucyią. Stan rz e c z y  w  
E p i r z e ,  uważać można równie iako między 
rew olucyią  w ciągu wypadków w  T u rcy ’ E u -  
ropeyskiey, wreście znaczna większość miesz­
kańców tego krain iest także pokolenia S ła -  
w  i a ń s k e g o  ale nie G r e k a m i .

Pytamy s i ę , iakież będzie rozwiązanie 
tego wielkiego dramatu ? dziś ieszcze trudno 
ie odgadnąć. Ż e  takiem me będzie , iakie so­
bie zamierzyli herszty przedsięwzięcia maiące- 
g o  za c e l  zaburzenie polityczney spokoyności 
E u r o p y  Chrześciańskiey , ieSt rostrzygnioną 
iu ż  rzeczą w tym d.aiu, w którym wysokie 
Mocarstwa ob iaw ili ,  iakie mieysce w tern dra­
macie zaymuia.

W  każdym ra z ie , tylno ze smutkiem p o­

myśleć można o skutku przedsięw zięcia  tak żln 
wyrachow anego, namiętnego i zasadzaiąceg# 
się na oszukaństwie. W iadomo, iak nieszczp- 
sne rezultaty dla tysięcy Chrzesciiańsko - G r e c ­
kiego ludu pociągnęły za sol ą zamachy, c któ­
re pokuszono się w P e l o p o n e z i e  siódme­
go  dziesiątka wieku przeszłego.

Jah mało zasługuią na wiarę w ieści,  ro z­
szerzane p rzez  H e t e r y s t ć w  w  Earopie, nie 
można prawie lepiey  dowieść, iak porównaniem 
rzetelnego stanu rz e c z y  z  artykułami G a zJk 
ty  p o w s z e c h n i e y z  d. 3 i .  Maia a X  
Czerw ca o  S p r a w a c h  G r e c k i c h ,  którSS 
każdy nieuprzedzony czytelnik pism czaso­
wych uezynić potrafi.

E l ż b i e t a  B a w a r s K a ,

(  Cięg dalszy.)

Ostatniey życia swoiego n o c y , czekali 
X iążęta z spokoyno. cią i rezygnacyią śmierci. 
Przyim owali z bogoboynością nauki przykład- ’ 
nego pasterza. Pisali także obadwa listy. 
F r y d e r y k  do siostry , K o n r a d y n  do mat­
ki i X ię c ia  F i l i p a ;  w nayczulszych w yra­
zach, kreśląc mu w dzięczność - swoią , upraszał- 
ażeby wraz z ostatniem listowne.n pożegnaniem 
i  pierścień nad wszystko droższy matce , Kró- 
Jowey przesłać raczył. "D onosił  ón i e y  w  

tym liście O wszystkim, co F i l i p  rubił dla 
niego i wyrażał uczucia nayczulszey wdzięcz* 
ności dla tego szlachetnego X ięcia . Oto za ­
kończenie nieszczęsnego le^ j listu ! »Zegnam 
cie ubóstwiana matko moia t w ostatniey życid 
mego c h w i l i ,  w ch w il i ,  w którey się do 
w ieczności przenieść mam, hio żałuię w c a i e ,  
za tern znikomera ż y c ie m , które tylko p ie l­
grzymką, wygnaniem i e s t ; płaczę tylko ciebie, 
płaczę przyiaeiela, co ze  muą ginie. Zupełnie 
gotow y stauąć przed naywyższyin Sęd zią ,  któ­
ry każdą zbrodnie karze nie czuię nienawiści 
przeciw ko tyran ow i, który . mnie na śmierć 
w skaza ł,  wzdrygam się tylko na wspomnienie 
ukarania, iakie mu zapewne sprawiedliwość 
wieczna zgotowała. Szanuy kochana matko 
dnie życia U Y rg o , szanny ie dla L i  J a n  i i i  
.Obyć ona Zastępowała innie w troskliwości i  
miłości dziecinney, Pewnym  , że dusze nasze 
połączą się w niebie , g d z ie  uiiłośó niezm ien­
na ; czysta i nieskończona. Gdybym był nie 
,znał uczucia staw y, dla której tylko z  two- 
iego wydarłem się łona , iuż tu na ziemi b y ł ­
bym kosztował niebiańskich słodyczy. O szczę­
śliwe niw y S y c y l i i ,  na to żem waś ouuśj. 
ęił  i o ukochana inalko l na .o ż  to c .e b ie , kto-



raś tylko w e  mnie i dla mnie ży ła ,  abym cie 
na nayokropnieyszą boleść zostaw ili  —  i c ie ­
bie droga L i d  a n i  o ,  któraś mi serce twoie 
oddała, widzieć więcey nie będę, ledwie z d zie­
ciństwa wyszła i rozkiritaiaca coraz lepszą , 
coraz pięknieyszą, coraz szlachetnieyszą sta­
wać się będziesz podczas , gdy mnie grobow e 
ciemności okryią. —- C zyłiż  ieszcze do depeł- 
nienia miary cierpień moich n a leża ło , abym 
tego wiernego przyiacie la , który mnie nigdy 
nie "op u ścił , tć g o  drogiego F r y d e r y k a  dla 
lńnie i ze  mną ginącego na rusztowaniu w i­
d z ia ł?  O B o że  ! toż po to tylko żyłem, abym 
tych w szystk ich , którzy mnie kocnali zrobił 
n ieszczęśliw ym i? o straszliwe przeznaczenie!
0  iedyna matko na klęczkach błagam ciebie 1 
L i  da n i ą  przebaczcie m i,  żegnam was. —  Z e ­
gnam cie naylepsza z matek ! żegnam na za w ­
sze —  ostatnia myśl moia będzie o tobie («

X i ą d ź , któremn młodzi n ieszczęśliw i 
X iążęta  swoie pow ierzyli  listy i życzenia , 0- 
bowiązał się dopełnić ich woli i wszystko 
wiernie w ręczyć X ięciu  F i l i p o w i .  R eligia
1 ludzkość były rękoymią iego obow iązku, z 
którego się uaywierniey wywiązał.

T u ż  przed świtaniem ostatniego dnia, 
stał K o n r a d y n  ż F r y d e r y k i e m  u okna 
więzienia sw ego 1 wpatrywali się z zachwy­
ceniem w  niezmierzone nieba sklepienie yTam 
oto i iain,<* rzakł R. o, n r a d y n  »iest nasza oy- 
czyzna , tam cel pełney niebezpieczeństw dro­
gi. —  Kónczę wprawdzie dopiero lat 16, lecz 
przeżyłem  Bayszczęśliwszy wiek ludzkiego ż y ­
cia _ a nie walcząc tu z zwodniczeini występ­

k i  i pechlebstwy , zostanę, tego się z ufnością 
po sprawiedliwości Boga spodziewam , uwień­
czon y  nieśmiertelności koroną. —  O F r y d e ­
r y k  u , w straszney giniemy b u r z y , ale tey 
burzy  winniśmy, że unikniemy nawalności zb rod ­
niczych namiętności, te wym ów iwszy s łow a, 
obrócił się ku wschodowi i zadrzał widząc po 
raz ostatni wschodyąee słońce. •—■ yW krolce  
nie będzie iuż dla nas świecić ta świata p o­
chodnia, zgaśnie na zawsze I— W idział  iak natura 
z  nocnych wstawała ciemności, widział iak p ow ra­
cała do życia , iak światło, odzyskiwała, —  S ły ­
szał piastwo zaczynaiące nucić wdzięczne sw o­
ie  pienia , słyszał z odległych g ór  w ie r z c h o ł­
ków  tak ibardzo nlubione skotopaski; orzeź­
w ia ł  się wonią rozwiiaiących się kwiatów. Już 
był  dostrzegł i okręt pełnemi żaglami po 
nieprzeyrzaney morza przestrzeni wspaniale i 
szybko płynący. —  Aęh może ku brzegom 
S y c y l i i !  Zanudzony w podziwieniu zachwy­
cającego widowiska oczekiw ał K o  n r a d y n  
godzin ę  b lukiey  swoiey śmierci. A h ,  nieste­

ty prędko, zbyt prędko uderzy! — - Tylko mi­
nut kiłha ieszcze  są iego całą przyszłością , w  
którey go iuż ieden sz cz egó ln ie ,  ale okropuy, 
ale nieuchronny wypadek, śmierć na rusztowa­
niu , czeka! —

Ju ż zagrzmiało sklepienie więzienia stra­
szliwym hurkotem , który na dziedzińcu zam­
kowym tentent koni i pow ozów  z r z ą d z i ł ,  
D re s zcz  zimna przeymuie o b u d w óch , widąą 
zbłiżaiący się koniec. L e c z  nie tracą i w tym 
momencie m ę z tw a , obeymuią się owszem a 
K o n r a d y n  wykrzyka : »0 indy przyiacielu i  
toż to koniec sławy naszey, za którąśmy się z 
takim zapałem ubiegali ?« »ach I « odpowie F r y ­
d e r y k .  »nieszczęscie tw oie , twoia dobra spra­
wa , twoia w aleczność, nieśmiertelną ci iedna 
s ła w ę , a moia iest ginąć razem z tobą I « T u  
znow ieszcze się m ocniey, ieszcze  serdecz- 
niey uściskawszy, obrócili się do czcigodnego 
kapłana, który ich me odstępy w a ł , p łosząc o 
rozgrzeszenie i błogosławieństwo , które z p o­
szanowaniem i bogoboynością przyjęli.  W  tym 
momencie w chodzi trzech officerów królew- 
skiey straży z ininą niemniey posępna iak p o­
ważną w żałobie przybranych. Na ich widok, 
K o n r a d y n  mocnym głosem w o ła :  »daley
przyiacielu ! i spieszy na przeciw  oficerom. 
Tak oba wychodzą z więzienia, wsiadaią do 
żałobnego poiazdu i przed  kościół Karmelitów 
na rynku Neapolu zaieżdzaią.

( Dokończenie nastąpi. )

W ó z e k  t o p o g r a f i c z n y .

( Z  Pam. Warszawskiego. )

Sławny autor machiny arytmetyczney A- 
b r a h a m  S t e r n ,  Członek Towarzystwa Kró­
lewskiego P rz y .  Nauk , wynalazł przed kilka 
miesiącami machinę do zdeymowania i m ierze­
nia p lan ów , którą nazwał w ó z k i e m  t o p o ­
g r a f i c z n y m .  Na posiedzeniu Towarzystwa 
d. 3o. Kwietnia b. r. ukazywano publiczności 
model rzeczonego w ó z k a , i czytano raport 
Deputacyi do roztrząśnienia tego wynalazku 
wyznaczoney. W ó z e k  ten bardzo sprawied­
liwie topograficznym nazywa s i ę : bo w  rz e c z y  
samey w ykreśla , czyli przfenosi na tablicę figu­
rę obiechanego kawałka z ie m i , wymierzaiąc 
iey boki i kąty ,  i szozególniey do zdeymowa­
nia wielkich powierzchni ziemi, iako to :  po­
wiatów , w oiew ództw  i  całych braiów służyć z, 
wielką korzyścią może. Mechanizm tego w ó z ­
ka trzy  nieiako form ułę systemy ściśle z  sobg

X *
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po łą cz o n e , to iest m ierzący, rysuiący, i  ni- 
wellacyyny. —  System m ierzący, składa się z 
pew ney l iczb y  zębatych ko łow rotów , z któ­
rych pierwszy-poruszany iest od osi tylnych 
Kół wózka ; oś zaś ostatniego opatrzona iest 
skazówką , która pokaziiie na podzieioney tar­
czy  drogę p rz e z wózek przebieżoną. Lubo 
ten system zdaniem Deptitacyi nie iest nowym 
wynalazkiem ; nie i e s t . iednak naśladowaniem 
żadnego z tyc h ,  które dotąd .w kraiu i zagra­
nicą widziano. Nadto wynalazca zamierza go 
tak urządzić , iżby służył do przenoszenia dłu­
gości na rozinaitą skalę. wPoprawka ta , sło- 
\si są D e p utacy i,  pow iększy użytek wynalazKu 
a b ez  wątpienia dla autora machiny arytmetycz­
n e j ,  która d o d a ie , odciąga, m n o ży ,  dzieli i 
wyciąga p ierw iastki,  nie iest niepodobna do
u sk u teczn ien ia .«

D w a d ru g ie  s y s t e m y , to  iest rysuiący  i 
n iw e la cy yn y  są zu p e łn ie  n ow ym  w ynalzkiem . 
Jakk o lw iek  skład icb iest prosty  , trudno i e d ­
nak opisać , a tru d n iey  ie s z c z e  r z e c z  opisauą 
zro zn tn ie ć  , n ie  inaiąc p r z e d  oczym a rysunku 
te g o  w ózka  ; p rzesla ie in y  w ię c  na w spom nie­
niu , ż e  system rysu ią cy  p o łą c z o n y  iest z  bns- 
solą ,  za pomocą k tó rey  m ierzą  się kąty f ig u ry  
na z iem i w  ch w ili  p r ze ch o d ze n ia  w ó zk a  z ied- 
n e g o  ie y  boku  na d ru g i.  System  zaś n iw ella-  
c y y n y  n ie ty lka  p o k a z u i e , c z y  p o w ie rzc h n ia  , 
p o  k tó r e y  p o stęp u ie  w ó z e k  , iest  ró w n o le g ła  , 
c z y  te ż  p o ch y ła  do p o z i o m u ;  a le nadto w y ­
znacza r ó ż n ic ę  tych d w ó c h  d ł u g o ś c i ,  za  p o ­
mocą któ rey  t w o r z y  się ua tablicy  plan p o ­
w ie r z c h n i  w p r z e c ię c iu  zu p e łn ie  p o ziom em  , 
co iest w łaśnie  zamiarem to p o g ra f icz n e g o  m ie­
rzenia. N a d to ,  g d y  ten że  system p o k a zu ie  ra­
zem  i kąt p o ch y ło ś c i  p o w i e r z c h n i , i iey  dłu 
g o ś ć ; iest w ię c  r z e c z y w iś c ie  n iw ellacyyń yin  ; 
b o  i lo c z y n  z  w staw y te go  kąta p r z e z  d łu g o ś ć  
p o r h y te y  p o w ie rz c h n i  , daie miarę w ysokości  
ie d n e g o  końca te y  p o w ie rz c h n i  nad d r u g i ;  a 
p r z e t o  w ó z e k  top og raficzn y  P .  S t e r n a  nie 
ty lk o  do zdeyinowania  planów , ale i  do n iw e -  
lac y i  g r u n tó w  s łu ży ć  m oże .

P o n i e w a ż  ten w ó z e k  prostuie  k r z y w e  l i-  
n i ie  , k tó re  p rze b ie g a  ; ż e b y  w ię c  w ykreślon a  
figura  była lak naypo do bn ieysza  do f igu ry  , 
którą  o b ie ż d ż a  na z i e m i ; ta figura musi b y ć  
zamknięta liniiaini p r o s t e m i ,  i w ó z e k  śc iś le  
p ro stey  drogi p i ln o w ać  się p o w in ie n :  dla te go  
w ła ś n ie  w ynalazca  p rzyd aie  do n iego  d z w o ­
nek , inaiący o strz e g a ć  o każdein z b o c z e n iu  z  
te y  d r o g i ;  dla tego  z n o w u  t a m ,  g d z i e  g ra n :-
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ce liniią Krzywą są zakończone , isk np. przy-
rzo kac ii , m orzach, ieziorach i tym podobnych 
w odach, krzywości te muszą być na proste li- 
niie podzielone. P raw d a, że w takich p rzy ­
padkach przedłuża się robota : bo za każdein 
prżeyściein z jed.iey Lnii na drugą , trzeba kąt, 
który z sobą czynią , mierzyć bussolą ; lecz za 
to leż będzie się więcey zbliżała do doskona­
łości.

Z  tein wszystkiem , ponieważ grunt .lub 
d ro ga ,  po którey wózkiem obieżdzać trzeba , 
rzadko gdzie  mogą być zupełnie równe i gład­
kie , a system mierzący wszystkie nierówności 
w liniią prostą zamienia ; z tey przyczyny zda- 
niern D e p u ta c y i , wynalazek tein szczególniey 
służyć może do zdeyinowania planów wielkich 
powierzchni ziem i, do robienia mapp poczto­
wych , topogratiezn ych, które Wystawuią cała 
powiaty , pro.wincye i większe kraie , a gdzie  
długość iednego cala w rysunku odpowiada 
ćw ie rc i ,  p o ło w ie ,  a nawet i całey mili nai 
ziemi.

M ierzenie i zdeymowame takich planów 
za pomocą wózka topograficznego odbywa się 
Z naywiększą prędkością : dosyć bowiem iest 
przeiechać się na nim po wszystkich drogach 
iakiego powiatu lub kraiu, które system r y ­
suiący na tablicy kreśli,  a system mierzący 
długość ich pokazuie : za pomocą zaś b u s s o l i , 
połączoney z systemem p ie rw s z y m , można 
przez przecięcia przenosić na tęż tablicę wszyst­
kie m i a s t e c z k a w i o s k i , i wszelkie ważnieysze 
punkta z boków tychże dróg postrzegane, tah 
że  nie ma iuż potrzeby tym wózkiem do nich 
podróż odbywać. Deputacyia w rapporció sw o­
im uczyniła ieszcze  uwagę , że na wózku to­
pograficznym Abrahama S t e r n a  można umie­
ścić niedawno wynaleziony ł o n g i m e t r  { D i-  
stanzmesser ) ,  który rzadką zalefca się dokład­
nością , i używany iest iuż dzisiay w miernic­
tw ie . A  wtedy ten wózek może z korzyścią 
służyć i do zdejmowania planów małych na­
w et kawałków z ie in i , czyli  do robienia mapp 
ekonomicznych : system bowiem mierzący po­
kazuie wiernie wyrysowaną na tablicy długość 
a urządzenie mechanizmu wózka iest ta k ie , 
że z naywiększą łatwością można prostować 
pomyłki wynikaiace z nierówności gruntu, 
lob też krzyw ości d ro g i , po którey się je.  
d z i e ; p o m yłk i , o których rzeczonym longi- 
metrem dowiadywać się trzeba.

—  Drukiem J. P i l l e r a .


